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cHscoocHrcH2N+(cH3)3. cl- +
_]_ H2or_--+cH3coo2H + HocHżcH2N+ (cH3)3c1,

2 CH3COO2H + 2 NH2R-+ 2 CH'COOH i
+2H2o+RN:NR

Reakcja ta była tr}o raz pierwszy opisa5ra przez
S chó nemanna (65) do -łykrywania fosforoorganicznych
gazów bojowyeh, Llank,,er i współpr. (22) zastosowali ją
do oznaczania aktywności cholinesterazy. Przy porno-
cy tej reakcji, podobnie jak w meto,dzie Hestrina
oznacza się'itość niezhydrolizowaną acetylocholiny.
Według autorów, czułość metody jest podobna do me-
tody He,strina i ilość 0,1--0,4 pł,lM acet},locholiny rv
1 ml roztworu tworzy za arwienie dająr:e się koi<l-
rymetrować. Acetylo-beta-metylocholina i sukcyny-
cholina w reakcji tej t_eź tworzą barwne produ'kt1,
oksydacji i mogą być ,użWyane ,do oznaezania atr<tyw-
l:ości esierazy choiinovzej (22),

C. Metoda oparte na hyd,rolżzi,e estróus tiacholi,ng

Istota łeakcji polega na hydno,lizie acetylotiocho-
liny lub butyrytrotiocholiny. według r'ównanial

CH3COSCH2CH2N+(CH3)3 . J- +HOH-+CH'COOH*
+ HscH2cHzN+(cH3)3, J*

Il,ościowo enzym oznaczać rnioźna ptzezi a) ,ozn.a-
czenie niezhy,dnolizow,anej ilo,ści estru tiocholiny przy
długości f.ali 229 mp (17), b) oznaczenie powstałej po
hydrolizie ilości tiocholiny.

Tiocholinę oznaczać można nasiępująco:
a) met,odą jodometrycaną (49),
ib) metodą opartą rra ,odbarwianiu przez tiocholinę

niebieskiego r,oztworu 2,6-,dwuchlorof enoloindof enolu

"li 
ni';r"Uu 

qpartą na reakcji tioch,oliny w dwutio-

bisnitr,obenzoesanem, która tworzy żóLty k,ol,or
zw).ąz{ll wewnątrzkornpleksowego (r3),

d) metodą ,opartą ,ńa ,utlenieniu tiocholiny przez
nitrołprusydek sodowy, który z ko,iei redukując się
daje żółto-,poimarańczo,we zalbarwienie (30, 47).

Przy pobieraniu k,rwi do oznaczani,a aktywności
elsterazy cholinowej należy mieć na uwadze to, by
nie zalnieczyszczać próbek śladarni kwasów lrub za-
sad, 1ub ,też inhibit,orarni errzymu będącyrni ewen-
tualnie na skórze zwierzęcia. Wpłł.wa to ujemnie nl,
-wynik oznaczenia. Jeżeli enzyrn oznacza się tyiko
w samej plazmie, lub w samych erytrocytach, należy
jak lnajszybciej ,oddzieiić od sie ie te skład.niki.
§rytrc,cyty przechowywane porłlinny być w roztworze
izotontcznym, Talr erytrocyty, jak i plazmę należy
przech,owywać w ternp. 0o-5o w ]odówce. Vr tej
temperaturze enzym jest stabilny przez kilkra tygodni,
a w stanie załnarzniętym ,przez ki],ka miesięcy.
W ternperaturze pokojowej aktywność enzyrnu szyb-
ko obniża lsię.

W związku ze stolsowaniem ' ,o,becnie w rolnictwie
na ooraz ,szerszą skalę pes,tycydów fosfonoorganicz-
nych, a źakże zg, względu lna wpro{Madzeni,e do lecz-
niciwa ludzi i zvłierząt szeregu związków o właści-
wościach antycholinoesteraz clznaczenie aktywności
esterazy cholinowej jest prze,d,rnio,tern zainter{:so$ia-
nia wielu laboratoriów. W świetie przedstawionych
tu danych widać, źe aczkolwiek iLstnieje do,tychczas
wiele rneto,d, każda z nictr jest ,obarczona większlłni
Iub rn]niejszymi niedogodnlo,ściami, a w d,odatku b.rak
jest prac unifilkacyjnych, k,tóre ułatwiłyby porówna-
nie wyników, o]tirzym,anych przez poszcżególnych
autorórr po zastosowaniu różnych meto,d.

Piśmiennictwo, obejmujące 69 pozycji, znajduje slę
1] ,) l] t()ra,

AclrCS a utora
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mgr Bog(ian MiZak, Pułnwy, Ul. Part},,

wirusowe9o
pełny brak ,,samodzielności" wirusa i jego zależnośĆ
od komórek organizmu gospodarza. Jest ona tak wie]-
ka, że nawet nieznaczne odchylenia o,d normalnego
metabolizmu tego ostatniego, mieszczące się w grani-
cach fizjologicznych, wywierać mogą wpływ na na-
mnażanie się wirusa.

Stwierdzono na przykład, że pervne braki pokarmo-
r,ve u ludzi i zwierząt wyrażają się zwiększoną opof-
nością na zakażenie wirusowe _ zjawisko pozorlrie
paradoksaine i krańcowo odmienne niż przy zaka-
żeńiach bakteryjnych. Według Schradera (19) nie-
dożywienie i awitaminozy u dzieci wyrażają się więk-
szą opornością na zakażenie, lub zahamowa-
rriem namnażania się u,irusa polio (choroby Heinego--
Medina) w organizmie. Zalówno krowy jak i świn}ri
morskie skąpo żywione wykazują mniejszą wrażli-
woŚĆ na zakażenie wirusem pryszczycy. Przykładó.,v
takich można znaleźć więcej. SteJańskż i Żebrousskż
(2ź) sttł,ierdzili większą oporność na zakażenie wiru-
-senr choroby Nervcastie u kur wykazujących silną
inwazję pasożylniczą. Także w roślinach uprawianych
na glebach ubogich oraz ,w bakteriach hodowanych
w pożywkach o niedostate,cznej ilości składników od-
żywczych namnażanie się wirusów jest znacznie słab-
sze. Istnieją też inne czynniki o podobnym działa-
niu i fJorsfoiJ (8) pc,dkreśla ogólną zasadę, że im bar-
dziej trienormalne są warunki środowiskowe, lub me-
taboliczne tym bardziej wytaźny jest hamujący wpłyrv
na namnażanie się wirusa,

zakazenia

CHoROBY ZAKAZNE l INW^ZYJNE
ZDZISŁAW LARSKI

Puławy

Preparaty hamujące rozwaj
Do niedawna dość pesymistycznie oceniano możii-

wości znalezienia preparatów rnpływających hamują-
co na przebieg zakażenia wirusowego. Taki pogl€lC
wydawał się całkiem uzasadniony, biorąc pod
uwagę ściśle wewnątrzkomórkowy proces namnażania
się wirusów, oraz zańadając konieczność bezpośred-
niego działania preparatu na wirus dla uzyskania
efektu leczniczego.

teki przeciwbakteryjne wprowadzone do ustroju
niszczyć mogą wybiórczo bakterie (mające własną
niezależną przemianę materii) dzięki bezpośredniemu
oddźiaływaniu .na nie, nie uszkadzając komórek g,_-ls-
podarza, Preparaty przeciwwirusowe dla wywołania
tego samego efektu musiałyby przenikać do wnętrza
komórki, która jednak posiada szereg mechanizmóu,
przeszkadzających dostawaniu się tam obcych subs-
tancji. Już pierwsze próby leczniczego użycia surowic
odpornościowych dostarczyły na to wyraźnych dowo-
d,ów. Z drugiej strony przeniknięcie do wnętrza ko-
mórki pewnych preparatów powodować może jej
uszkodzenie, a trudno byłoby mówić w tym przypad-
ku o działaniu leczniczym, nawet gdyby występowała
przy tym również inaktywacja wirusa.

W miarę dokłariniejszego poznawania właściwości
wirusów oraz zjawisk zachodzących w czasie zaka-
żenia, zebrano szereg danych wskazujących na możli-
wość wpływania na przebieg tego procesu. Okazałrl
się, że można w tym celu wykorzystać właśnie ten .u-

I
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Takie obserwacje wskazały cirogę świadomego dzia-
łanra dla hamowania rozwoJu procesu zakażrrego.

Stwlerdzorlo też, że wiele preparatów, zarow1lo na-
|urarnego pochoozenia, jak r otrzymanycir sztucznle,
Wywlera qzra{anre na pTocesy syntezy wirusa, Cne-
lnoterapia zakażei\ wirusowych oplera srę Więc na
lueco lnnycn z3awiskach btologicznych, nrż to ma
InleJsce przy zakażeniach barteryJnych. Plzy tycŁL
ostar,nrch preparat działa bezposrednlo na bakterlę.
r,.latomrast pr,eparaty wywieralące wpływ na zaKaż:-
nre wrrusowe oąozlałuJą posrednio na synteZę rlc-
wego wlrusa zwalnraJąc ją, albo całkowicle namuJąc.
Wrększosc preparatów nie wykazuje bezpośrednrego
dzrałania wrrusobó;czego żn ańro.

Zla8odzenle przepregu zakazenia wirusowe8o mozJ
byc rowrrrez llastętr,stwem zanamowanra prwcesow,
i,rUwau!,ącycn oo u§zKodzenia r snlercr komofer<, gez
wtrJiywu lia narnnazanre srę w-lrusa.

vvlere preparalów przeqwwlrusowych wykazu;e
swe ozlałdll,],e w zdrou[aclt Kur-Zycn r hooowlacn
rtullrolek zarażonyeh !,r'lrusem, a lyrko nleklotę z rrrcrr
Qzraralą na pr:oces za&azny w orBanrzmle Zwrelzęel3.
JeclllaK stale zwlęKsza srę rlosć tycn ostatnlcn 1 cui.,az
lear1lIeJ§Ze sraJą §rę szdu§e pl,ZygZyrrOw§tso leczeII.la
clloroo wrrusowycn.

t\lezalezlue oo tych praktycznych celów, badania
zjawsn namowanla syntezy wrlusa oraz zapoolega-
llra Lr§ZKouzelltom 1 Smrelcl Komofek maJą ol,rue leor,e-
Lyczne znaczenle, gctyz pozłVarają poznac rsto!ę sKom-
PrrKuwalrycn zJawrsK na poaomle KomorKo\Ą}rn I wy-
Ja§nrc wazne zagadnienra blologli molekulallrcJ.

llozne prepalary daałaĆ mo8,ą hamuJąco W PUsZcze-
góhycn staolacn zaKazenta komórkl. Staora te to:
aqsor,pc.]a wlrusa, przenrkanie jego do wnęurza ko-
mólkl, rozdztaL na białko i kwas nuklernowy, sy_tr-
leza ,,wcze§nego białha.', a następnie synteza {wasu
nuKlernowego r biatka wlrusowego, łączenre Się skłacl-
nIKów w pe{ny wirus i uwalnranre srę go z KomorKi,
Szczegółowe omówlenle preparalów ozrała;ącycn v"
poszczegórnych fazach zawiera między innymr praca
dorĘaLL{L |a).

Użycle pleparatów inaktywujących wirus pozako-
mórro.ły nie znalazło praktycznego zastosowanla,
gąyż zwlązki o takim bezpośrednrm działaniu uszka-
dzalą równreż komórki gospodarza. wyJątek stanou,ią
synietyczne peprydy polilizynowe (wreen i stah-
rnann), które łącząc się z pozakomórkowymi wirusa-
mi grypy, chorooy Newcastle (NDV), zakaźnego bron-
chitu, rnozaiki tytonioweJ oraz z nieklórymi bakte-
rrotagami hamują ich zakaźność graz preparat ,,Ket-
hoxal" (lulc Lżrnans i wsp.) wykazujący bezpośrednie
działanie inaktywujące na wlrusy grypy, choroby
Newcastle, mumpsa i krowianki (cyt. wg 8). Najener-
giczniejsze działanie na wirus pozakomórkowy wywie-
rają swoiste przeciwciała.

Preparaty zmieniające powierzchnię kornórki wp}y-
wają hamująco na zainicjowanie jej zakażenia przez
wirus. Szczególnie dobrze znane jest to zjawisko r,l,

odniesieniu do myksowirusów (grypy, NDV, mumpsa
itd,). Burnet wykazał jeszcze w 1946 r., że komórki
poddane działaniu enzymu niszczącego receptory,
(otrzymanego z hodowli Vźbrźo cholerae) mieszczące
się na ich powierzchni, stają się bardziej oporne nn
zakażenle wirusowe. Podobne działanie wykazują
również enzymy z hodowli niektórych innych bak-
terii (badania takie prowadzone były też w Pol-
Sce, 14), a także preparaty syntetyczne, ptzy czym
niektóre z nich hamują nie ly]ko adsorpcję wirusa,
ale i jego penetrację do wnętrza komórki,

Większość poznanych dotąd preparatów wpływają-
cych na namnażanie się wirusa wykazuje działanie
w okresie jego syniezy wewnątrz komórki. Okres ten
podzielić można na dwie fazy. Pierwsza, zwana fa:zą
eklipsy lub utajoną, charakteryzuje się tym, że' nie
można w niej wykazać obecności wirusa ,we wnętTzu
komórxi. Wiadomo, że jest to następstwem jego po-
działu na podjednostki, brak zatem pełnego zakaź-
nego wirusa; natomia§t w tym czasie odbywa się syn-

teza ,,-lvczesnego białka", kwasu nukleinowego wiru-
sa, oraz §woistego białka wirusowego. W pewnym
momencie, który kończy fazę eklipsy następuJe połą-
czenie obu składnikórł,. a raczej wbudowanie nowo
powstałego kwasu nuk).einowego w płaszcz białkowy
wirusa i w ten sposób powstaJe zakaźna jego cząstka
(ko].ejność tych zjawisk została opisana bardziej
szczegółowo w innym artykule (12).

Preparaty działające na którekolwiek ogniwo tych
procesów wywołują zaburzenia sylrtezy wirusa, co wy-
raża się aibo zmniejszeniem ilości cząstek zakaźnycil,
lub powstawaniem cząstek o niepełne3 aktywności (np.
rł,irusów niekompletnych).

Omówienie preparatów hamujących syntezę wiru.
sa w fazie eklipsy zarł,iera praca przeglądowa llors-
ialla (8). Autor ten podaje też niektóre przypuszczal,
ne me"chanizmy ich działania; na przykład metoksy-
nina blokdje metaboliz.m metioniny, p-fluorofenyla-
lanina (FPA) metabolizm fenylalaniny, DRB (trlochodna
benzimidazolu) hamuje syntezę RNA, a DAB (inna
pochodna benzimidazolu) * zarówno syntezę RNA,
jak i białka.

§zczegól,nie duże nadzieje wiązać można z wynika-
mi ostatnich badań szeregu autorów, szczególnie
Iiotta (I7), Wykazano, że tak zwane ,,wczesne białko",
po,ł stające w komórce po wtargnięciu do niej wiru-
sa, jest polimerazą kwasu rybonukleinowego (RNA),
to jest enzymem warunkującym łączenie się poszcze..
góinych nukleotydów w łeńcuch RNA, co jest koniecz-
trym warunkiem powstania zakażnego wirusa. Rot-
totuź udało się zahamować syntezę tego enzymu źr
ożtro ptzy pomocy stosunkowo prostych preparatórv
chemicznych, i to skłania go do przypuszczenia, że
wkrótce możliwe będzie leczenie chorób wirusowych,
podobnie jak przy użyciu antybiotyków _w zakaże-
niach bakteryjnych.

Substancją naturalnego pochodze'nia, która wywiera
oardzo znaczny wpływ hamu;ący na proce§ syntezy
wlrusa jest interferon. Jego obecnoścrą w kornórce
iłumaczy się obecnie zjawisko interferencji. Subsian*
cJa ta jest przedmiotem licznych badań i z jei uży-
crem w przyszłości łączy się również bardzo wielkin
naozieje, zwłagzeza, że jest ona produktem natural-
nym r,kanki, nie wy,;7ięl,ą żadnego działania uszka-
dzającego, a obecnie §tosowane udoskonalone meto-
dy pozwalają oftzymać ją w większej ilości i w po_
siaci stosunkowo trwałej. Fozytywne wyniki oceiry
wartośei klinicznej w odniesieniri do chorób wiruso-
wych zwietząt uzyskano równreż w Polsce (J,1),
Obszerne omówienie cech biologicznych interferonu
zawierają między innymi pTace §ku.rskżej (2l) i Ja-
nou:ski,ej (I0).

Jedną z Erzyczyn zaburzefi rnetabołianu w okre§ie
syntezy składowych części wirusa jest rozkojarzenię
oksydatywnej fo,sforylacji, głównego źródła energii
tej syntezy. Podobny mechanizrn przyjmowano dla
istoty działania interferonu, lecz dla tego ostatniego
nie jest on prawdopodobnie jedynym.

Preparaty, 6row,o,dujące d,ezorganizację w okresie
wbu.dowywania korn,ponenty nukleinowej do płaszcza
białkowego wirusa, wpływają również hamując,o na
po,wstanie pełnego wirusa (17). Działanie takie jest
iszczególnie wyraźne przy zakażelniu tymi ,wirusami
(np. wirus grypy), których elementy składowe są
syntetyzowane w różnych rnie;jscach kornórki, a łączą,się w cząstLkę zakaźną wirusa w trak,cie wędrówki
do jej ob,wodu.

Dalsza możliwość od,działywania na syntezę wi-
rusa, to st,osowanie preparatów powod.ujących pew-
ne ,,zniek,ształcelnie" jego białko,wej części. Cząstki
zakaźne wirusów, nazywane obecnie wirionami,
składają się bowiem z zewnętrznego płaszcza białko-
wego, czyli kapsydu o, swoistej dla danego zarazka,
wielko,ści i układzi_e symetrii araz z mieszczącego się
wewnątrz genornu, będącego nośnikiem inforrnacji
gernetycznej.,,Zniekształcenie" części białkowej uzy*
skano ptzez podawanie analogów aminokwa§ów;
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powstały komponenty wirusa, 1ecz pod względem
przestrzennym nrezrt{,,ełrue pasujące do sieb,e r nre
tworzące zaraznej jego cząstxi. Iakie tłumaczente
§ugef uJą rownlez taulILn,LeLeT i Wecker (9) ola wyJaŚ-
nierlia oziałanra małych oawek p-lluololenylalartrny
(r,PA) na syntezę wirusa polro; poWsuaJe za-
rvwlro }il\A, .1dt l oratlowa komporrenta, iecz praw-
dqpoooorrre wtąuzenre FPA, zamras! nalurarncgo ami-
nońwas(t terryloalallury, powuouJe pęWuę Zlu,ąlly sy-
melrii i n.emożnosć wbudowanla RNA i stworzenia
za,taznej cZąSlKr wlrusa.

Harnowanie procesu zakażnego można również
uzyskac przez wstrzymanrg procesu uwajnianra wl-
ruŚa z kórriorxi. Ackerrnałn t Ntaassab, (cyt. wg B)

zl:aJeżIi zw-ązek chemrczny o ta^lm działanlu,
a Rvtt i wsp. poszukulą ooecnie pre,paratów nalnu-
jĘu}cn dzlarąrlte eirzynl!t, tlWitlol&1ź|Cc5,o wl.rus z Laśd,
żonej komórki.

.D.a pewllych preparatów ,określ,ono dokładnie fazę,
w któfej wyKazuJą orre działarrl€ 11& S}rroezQ Wliu§J'
o więKszośoi wiaoomo jeonax tyiko, że na ntą wpły-
wają, ale przeprowaozone baoanla nie pozwara;ą
o}.re§--c lncdnetr!d i n.l.ęJ§ca oZrąr&tlid,.

wre.e uwa6l posw[ę9u,llo lez p(jzllaniu zaleŻnoŚci
btruvwy clrcrllrcal,gJ śrrclJdtatów l rclr Pazęcrlvlvttu§U-
webo r.Ztatątr]d, Jculra§ I!,e zdwsze LrUalo SrĘ i4 wI-
kazoc. Na.e.ą orre do §alozo odmrennych grĘ) che-
mlczlly9I1, a ponaoto nawet dIo-ne .rvZnILe lnlęąZy
wirusarni moBą ueryqo,wac o roarQzo ouzyclr tg/-,!u,
caen ]Ln wla..i.woŚcr lra oany pletr)arat.

NrutlrLeu)s L §rnut n (lD/, uw4ts-ęulr.ając zarówno
bu0ulł(il 1aś l syusO0 uZldlalrrq il^clwa^*.uW rr{ DJ-a-
tcZę Wrr usłt, wJlvzrrrrl nd§ilpuJ{Le grlipy: a) ana_ogi
zi§illr pulyllowyun l prlJIu,uJllUWy9u, p, am-IloĄWa-
SJ, Źlrrąru6l ąIlIr^rOśwąsUW l 4virąz§r yvA-! vvlti,
c) ana,o$' wiLornrn i zw.ązki poArewne, d) jony
nrelitlr l czyllnrKi cheiatuJą.e, e) oalwlrlnt, t, a,ruy-
błu,y.t<i, 8J Ie8urarorJ Wzrust4 rośjin r zwrązki po-
krewi,e, h) Il.rre zwrąZKr nalLujące Syni,ezę Wlru§ow
zwierzęcyc-lr.

AliĄro§ ,danego związku to związek wykazujący
ogorne pocr,oo]cnstwo budowy ch.mlczneJ, JeJnaK
loZirrQc/ slę W szcze8Ólocli; Lr.l pozotne pUuobllrrb!wo
powo,ouje, ze anarog zostąe użyry w proce§ach syn-
iery blulogrczneJ (rileJaĄo pJZez ,lrredolpa[-Czen-e"
plzlroo}), 3ednak pow§laly pr{Juukt tej sylrlezy m,o-
zc wykazywac o(rmlerrne wlascrwosqi, a nawer oKa-
zaĆ srę lJ1o-ogrezn[e n_eczyllnJm,

Ąlrdro8,l zd§.l(r pLlryllowycir i pirymidynowych
dzrała3ą namiJJąco na sylrtezę wirusa w ten sposÓo,
że zo,sta,ą wuręione do kwas,ów nuk]einowych
w miejsce normaanych zasad; prowadzi to do unre-
czynnrenia, lub zmrany tunkcJi kwasów nukleino-
wych w sensie bloioglcznym.

Wymńeruenr aurorzy zwracają też uwagę, że ana-
1ogr mogą zostaĆ wcreione do kwasów nuKleinowych
gospodalza, a zatem istnieje prooiem znalezLerlia
warunkow hamowania synteży WlfUSa' bez aezotga-
rtizacji funkcjr kwasow nuk]elnowych komórek.

Ua}ct€ ana]ogow posiada leŻ bardzo duŹe zrlacze-
ilie d.a badań teorerycznych. Slwrerdzono bowrem,
że nrertóre pleparaty namuJą synLezę Kwasu dezuł<s;,-
rybonukleinowego (DNA), a nre wywierają wpływu
na §yntezę kwasu ryoonukleinowego (RNA). Zamiast
więc dość tfudnych technricznie tizyko-chemicznych
ozrLaczeh typu kwasu nukleinowe8o danego wirusa,
można go orreślić w sposób dużo pro,stszy w hodow-
lach kt,mórek, W obecności preiraratów o wypiól,-
czym hamowaniu syntezy DNA występuje bowienl
nańnazanie się tylko wirusów zawierających Ri{A,

Hamujące działanie ana]ogów aminokwasów jest
w pewnym sensie podobne, do działania analogów
zasad purynowych i pirymidynowych; zostają one
,,podstawione" w łańcuchu poiipeptydowym i białko
wjru§owe jest zmierr,ione. Moźliwe też, że wpływ na
syntezę wirusa jest następstwe,m kon}urencyjnego
hatnowania reakcii w §to§unku do aminokwasów na-

Iż

turalnych; poprzednio podano przyptrlszczalny me-
chanizm działania p-fluorofenylalaniny (FPA), bę-
dącej sztucznym, nie istniejącym w przyrodzie, ana-
Iogiem aminoxwasu alaniny. Natomiast trudne dc
wytłumaczenia jest działanie ilaturalnych aminokwa-
sów.

Mechanizrn dzlałania lłr,relu w:,mienionych prepa-
ratów nie zo,stał d,statecznie poznany.

Na obszern-ejsze omówienie zasługuje przeciwwi-
rusowe działanie antybiotyków, guyż panu;€ w tym
zakresie dość znaczne zamieszanie 1 piele spraw jest
nie;asnych. Wradomo było do nledawna, że w'rusy
w odróżnieniu od bakterri są niewrażliwe na działa-
nie al}ty,Jlotyków, i ta ich cecha była i jest WykUaZy-
stywana równ,eż przy pewnych metodach wiruso-
}og.cznych. AntybloryKl dodaJe się do zaW-es_n wiru-
sa w celu usun}ęc_a zanleczyszczeń bakieryjnych,
a płyny odżywcze hodowlr komórek i tkaner, uzy-
wanycn do namnaŻanra w_rusa, zaw.erają staie pew-
ną riosć anlyb_otyków dla zapobieżenia ewentualnym
zakażeniom bakteryjnym.

Nie,iczne cżynn.ki zakaźne o charakterze wiruso-
wym wykazywały wrażiiwość na dz,ałan.e antybio-
tyxów, zarówno l,n u:tro, jak i źn uiuo, aLe dokładniej-
sze badania wykazały, że zatazki te różnią się znacz-
nre od typowych wirusów i obecnie za}icza się je
do bakter.i (np. ,,w_ru;y" grupy pslttacosls-Lympho-
granulama). Przez pewien czas fakt wrażliwo"ci da-
nego czynnika zakażnego na działanie antyb_otyków
stanow_ł pewne dodatkowe kryterium wykluczające
jego przynależność do wirusów.

ustatrrto jednak nagromaqzono wiele obserwacji
i zebrano sporo mater_ału, wskazującego na kon_ecz-
nosć barozre.1 szczegółowego okreśialria tej c c,ry
i większej ostrożności przy ocenie wyników, gdyż po-
*nano antyb"olykl przeciw;wirusowe, jakkolw'ek efekt
ich działania jest oparty na odmiennych mechaniz-
mach, niż przy działaniu przec.wbakteryjnym.

Mattheuss i Smith (15) cytują prace kilku autorów,
wykonane już w latach 1951-1954, wskazujące na
pewne n;eznaczne działanie przeciwwirusowe ehrlichi-
ny i kserozyny na wirusy grypy (Groupe i wsp.), wy-
raźne ochronne działanie przesączu Penżcżll;um stolo-
nżlerunx na zakażenie myszy wirusami MM i Semliki
Forest (Potłel i Culbertson) oraz na zakażen]e małp
typem I w,rusa pol o (Cohran i wsp.), ochronne dzia-
łanie netropsyny u myszy zakażonej domózgowo
neurotropowym szczepem krowianki (Schabel i wsp,)
otaz lecznicze działanie substancji wytwarzanej przez
PenżcźIlżum Junźculo*um u myszy zakażonych wiru-
sem influenzy świń (Shope),

W tym samym mniej więcej okres,ie wykazano
działanie antybiotyków wyższydn roślin (odpowiednik
fitoncydów Tokina) na namnażanie się wirusów
d wzrost nowotworów (16, 23, 24).

W następnych latach wzrosło zainteresowanie
przeciwwrusowym działaniem antybiotyków, jednak
dopiero powszechne wprowadzenle metod w hodowli
tkanek i komórek pozwoliło na umasowienie takrch
prac, przy stosunkowo n skich kosztach.

Obecnie badan'a dotyczą ponadto prób wyjaśnienia
istoty przeciwwrusowego działania antybiotyków.
Zagadnlenie to jest szczegóIn.e interesujące i ważne,
gdyż coraz więcej gromadzi się danych wskazujących,
że działalrie to oparte jest na odmiennych mechaniz-
mach n-ż aktywność przeciwbakteryjna. W tym ostat-
nią przypadku antybiotyki działają na bakterie za-
równo żn uitro, jak i in użuo. Natomiast substancje
wykazujące aktywność przeciwwirusową nle dzialają
na w'rus bezpośrednio (brak wirusobójczego dz.ała-
,nia i,n tżtro), a pośrednio na jego syntezę.

Hall (D wykazał, że cykloheks'm'd, antybiotyk
izolowany z hcdowli. Streptomyces griseus pos'adający
dość szerokie widmo aktywności wobec grzybów, alg
i pierwotniaków, a także działający przy niektórych
dośw'adczalnych nowotworach, wykazujący stosunko-
wo słabe dz_ałanie wobec bakterii, działa hamująco


